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Środa 3. Kwietnia 1861.

^ d o d a t k a m i  k o s z tu je  w  p r e n u m e r a c i e : J ł ie z  p o c z t y :  k w a i  ta ln i e  tt z ł . ; m ie s ię c z n ic  i  z ł .  łtO  c e n tó w . Z  p o c z t ą  k w a r t a l n i e  5  z ł .  
y i e s ie o z n ie  1 z ł .  7  5  c e n tó w  w a l u ty  a n s ie .  — f fn s e r c y a  w  p ó łk o lu m n ie . d r u k ie m  y a r m o n f ,  7  c e n tó w  o d  w ie r s z a .  — 31. k l a m a c y e

su  w o ln e  o d  o p ła ty  p o c z to w e j .

P R Z E G L 4 D.
^ Monarchya aust ryacka.  —  Francya .  —  Wł och y .  — Rosyn i 
■̂rolest\vo Polskie.  —  Księs twa Nnddunajskie.  —  Grecya .  —  T u r -  

cya. _  Doniesienia z ostatniej  poczty.  Kronika.

 m<m--

Monarchya Anstryacka.
\

l lzecz  urzędowa.
W i e d e ń . 31.  marca.  Dnia wczora j szego  wyszed ł  w c. k. 

"^dwornej  i r ządowej  d rukarn i  w  Wiedn iu  i zos tał  rozesłany XVI. 
zcszyt Dziennika us taw państwa.

Z es z y t  ten zaw ie ra :
36.  Obwieszczen ie  mini s t ers twa f inansów z 26go marca 1861,  

Ważne we wszys tkich  krajach koronnych ,  względem p r z e k s z ta ł ­
cenia pobocznego u rzędu  celnego I. klasy w Ponsalu w pobo-  
czny u rząd celny 1 1 . klasy.

^ r - 3 7 . Roz porządzen ie  mini sters twa f inansów z 28.  marca 1861,  
Ważne we wszys tk ich  k r a ja ch  koronnych,  z oznajmieniem tormy,
W jak ie j  wychodzić zacząw szy  od 2 , kwietnia  1861 u rzędowy 
dziennik k ur sów  gie łdy wiedeńskiej .

^ r - 38.  Ro zpo rządzen i e  mini s te rs twa s tanu z 29.  marca  1861 ,  w a ­
żne we w szys tk ich  k r a jach  koronnych,  gdzie weszła w używanie 
Ustawa gminna z 17. marca 1849,  mocą k tórego  za pr ow ad za  się 
nanowo j a wn oś ć  obrad  gminnych.

$ prawy krajowe.
g:inUacva w krajlc l i  koronnych. — R oor jan i iacya  Siedmiogrodu. — Wiadomości 

“ic /ące .  — Konfiskata d/.icuni.ióW- — Oprawa heska. — Obwies/.c/.enie iaby gieldou-ei.)
31.  maren.  Jego  c. k. Apost .  Mość rac zy!  nąj-  

"■yższem postanowieniem z 24go marca r. b. zezwol ić nąj łaskawiej  
"a p rzywrócen ie  tabuli  banalnej  k róles tw Dalinaeyi,  Kroacyi  i S ł a ­
wonii w Zagrabi l i  w miejsce t! o ty cii eznso w ej c. k. tabuli  banalnej 
Vv Jem mieście,  j ako t eż na połączenie k roacko-s l awońsk iego  w y ż ­
szego sądu u rba rya lnego  z nowo ukonstytuowaną tabulą banalną.

—  Jego c. k. Apost.  Mość raczy ł  nąjwyższem pismem wła-  
snorecznem z 29.  marca  r. b. nakazać naj łaskawiej  u tworzenie  samoi­
stnych władz  k ra jowych w księstwach Karyntyi ,  Krainie ,  Salcburgu  i 
^z lą sku  z siedzibami urzedowemi  w Klagenfurcie ,  Lublanie,  Salc­
burgu i Opawie i z zakresem działania,  j aki  pod ług  systemu p rzy ­
służą!  dawniej  t amte jszym rządom krajowym,  podlegającym bezpo­
średnio ministeryum i władzom centralnym,  i równocześn ie  miano­
wał Naj j aśniejszy Pan szefem kraju księstwa Karyn ty i  radcę na ­
dwornego  Namies tnictwa wyższej  Ahstryi  Franciszka barona Schluyę , 
szefem kra ju  ks ięs twa Krainy p rezydenta  wyższego  sądu urbaryal -  
•tego w Z agrab i a  r adcę  ministerynlnego Karola Uf/epitscha de R r a -  
*«/<?/.*, zaś funkeye szefów kraj ,owych poruczy ł  Jego Ces.  Mose 
tymczasowo w księstwie Salcburga  dotychczasowemu s ta roście  k r a ­
jowemu.  tamże Ernestow i hrabi Grurcy-/Jroituuinont, a w księstwie 
Szląsku do tychczasowemu s t aroście k rajowemu w Opawie R y sza r ­
dowi hrabi lleicreli,  zos tawiając obudwotn do tychczasowy tytuł  i 
r angę  rad có w  Namiestnictwa i uwalniając ich za raz em  od urzędu 
staros tów krajowych .

—  Jego  c. k. Apost .  Mose najwyższeni* postanowieniem z 24. 
marca b. r .  r ac zy ł  zezwol ić na organizaeyę poli lycznej  admini st ra­
c j i  Siedmiogrodu ,  rozporządza jąc ,  aby obwód,  k tóry za jmował  da ­
wniej drugi  pułk pograniczny Rumunów' ,  t w o r z y ł  nadal  osobny d y ­
s t r yk t  Naszodzk i ,  k tó rego  adminis t racya pod każdym względem tak 
samo zorgan izow aną  będzie ,  j a k  admini st r acya dys t ryk tu  F og ara -  
skiego ;  aby z p rzywrócen iem gubern ium kr a jowego  s iedmiogrodz­
kiego p r zyw róc ić  t akże  komitaty,  stol ice szekle r skie  i saskie,  dy-  
St rykta ifaga r as  ki, naszodzk i  i saski ,  k ró lewsk ie  wolne miasta i 
Uprzywile jowane miasteczka,  a to w ich dawnych  g ranicach ,  dy ­
s t r y k t  naszodzki  zaś  w g ran icach dawnego drug iego  pogranicznego 
Pułku Rumunów,  wszystkie,  równie  j a k  dy s t ry k t  Naszodzk i  do s t a ­
nowiska autonomicznego ;  j ako  też by  Jo  15.  kwietnia b. r.  r e o r -  
ganizacya p r ze pro w adz on ą  zos tała,  aby w tym dniu u rzędowanie do­
tychczasowych  o rganó w adminis t racyjnych ustało,  i aby się zacz ąć  mo­
gło u rzędowanie p rzywróconych .  Z ara ze m polecono baronowi  F ran c i ­
szkowi  Snlmcn p rawnemu hrabi  saskiego narodu  udać sie n iezwłocznie 
do S iedmiogrodu ,  i j a k  najspieszniej  rozpocząć  reo rgan iz ac yę  saskich 
stolic i dy s t ryk tów,  j a k o  też  wyb ory  bu rm is t r z ów  i sędz iów k r ó ­
lewsk ich.

—  G a zd a  w iedeńska  pisze:  „ W ie c z o rn e  numera  dzienników 
P resse  i Wunderur y 2 »Jgo b. m- podały dosłowną  t r eść  p r z y ­
sięgi,  k tó rą z łoży ł  L udw ik  Kossuth w znanym procesie wzg lędem 
banknotów kossut l iowskich przed t rybunałem wicekanc le r sk im w L on ­
dynie.

Ja k  się dowiadujemy,  postanowił  c. k. nad pr ok u ra to r  pańs twa  
wytoczyć proces sądowv odpowiedzialnym wy dawcom tych dz ie n ­
ników.

Zatem pokazuje  się,  że konfiskata tych i tym podobnych  pu-  
blikacyi j e s t  zupełnie prawna.

Donu u Jjeiluny y 39.  marca zawie ra  nas tępujące ośw ia d­
czen ie .  .y n-\ t o rzona \y j;iJ;; 11 dziennikach tu te j szych  koresponden-  
cya gazety  kolońskiej  z Berl ina wspomina o zmianie,  j aka z a j / <5 
miała w opinii ces.  aust ryackiego rządu  w sp rawie  konstytucy i  he­
skiej.  Pod ług zdania gaze ty  koloński rj  nhsfąpi loby w Elektorac ie  
heskim niezwłocznie  p rzywrócenie  s tosunków prawnych ,  j e ś l iby  się 
po twie rdz i ł  ten z w r o t  w polityce aus t ryackiej ,  gdy z  w t akim raz ie  
nie zna lazłby opór  księcia heskiego żadnej  pomocy moralnej  ze 
s t rony  Austryi .

Jeśl i  czytelnicy nasi pamiętają a r tyku ły ,  w k tórych  wyjaśn ia­
liśmy jeszcze w miesiącu styczniu s tanowisko Austryi  w obce s p r a w y  
heskiej ,  poznają ł a tw o  niedokładność r zeczone j  kor espondenc j i .  N i ­
gdy bowiem ani żą da ł  E lektor  heski  moralnej  pomocy Aust ryi  
w p rzeprow adz an iu  tej sprawy,  ani też of iarowała  mu Aus t rya  t aką 
pomoc,  j a k  również  niepotrzeba wcale zmiany opinii r zą du  ce sa r ­
skiego,  by skłoni ł  się do porozumienia z P rusami  i po jednawczego ,  
ale z poszanowaniem wszelkich p raw zgodnego za ła twien ia  tej 
s p r a w y . “

% V ic£ cń , 27.  marca.  W y s o k ie  mini steryum finansów z e ­
zwoli ło dekre tem z 2 ogo lutego h. r. na połączenie  u r zę do we go  
dziennika kursowego  giełdy wiedeńskiej  z dziennikiem Kurso w jTu, 
k tó ry  od s tycznia b. r .  wydaje gremium c. k. mak le rów.  Dziennik 
ten zacznie  wychodz ić w nowym kształ cie  od 2 . kwietnia b.  r .

O tern uwiadamia się publ iczność g ie łdową z dodatkiem,  że 
nadmieniony nowy dziennik kur sow y zawierać  będz ie  w częśc i  
u rzędowej  wszys tk ie  te pozycye,  k tó re  dotąd zawie rała  osobno d o ­
tąd wy dawana  ka r tka  kursowa,  jako t eż,  że kur sa  ogłaszane w no­
wym dzienniku beda obl iczane w sposób p rawem przepisany i będą  
s twie rdzone  podpisem monarszego komisarza  gie łdowego.

Fraasya.
(Wiadomości ble/.ące. — Poczet  wojska lądowego i..marynarki )

P i i r j ż , 27.  marca.  Patrie  o t r zym ał  z Genuy depeszę z 26.  
b. tn., że o kr ę t  l iniowy „Re ga lan luomo“ i j edna parowa  fregata 
p rzyby ły  tam z Mesyny z wojskiem.  Wojsko to odejdzie n ie zwło­
cznie do Dononii  i będzie przydzielone czwar temu korpusowi  armii ,  
nad k tó rym obejmie dowódz two  j e ne ra ł  Cialdini.  Korpus ten j e s t  
p rze zna cz on y  za k ry w a ć  niższą linie Padu naprzeciw wojsk  au -
s t ryackich .

Wiadom oś ć  ta, mówi dalej Gaz. wie.d., należy do uchwa lo ­
nego na nowo w Turynie  p rog ramu  agi tacyi  p rzec iw A u s t r y i . ’ De­
peszami  te lcgraf iczncmi,  korespondclfcyami,  a r tyku łami  wstępnemi 
l td. ,  k tó r e  z T u ry n u  rozchodzą  się po całym świecie,  pracnja tu 
nieustannie nad wpojeniem wszystkim przekonania ,  że Piemont  ma 
s łuszny  powód l ękać się zaczepnych zamia rów Austryi ,  a przeto  
musi p r zy go to w yw ać  się do obrony.  Wie lokro tn ie  zwraca l i śmy  na 
to uwagę,  i dos ta rcza l iśmy dowody.  Zdaje się, że b ez pr zyk ła dn e  
zaparc ie  się siebie ze s t rony Austryi ,  b ez pr zy k ła d ne ,  a cotlzień po­
nawiane wyzywania  ze s t ro ny  d rug ie j ,  wzmocni ły  osta tnich dni 
w  Turyn ie  postanowienie,  r zeczon y  p ro gra m całą si łą popierać.

Piemont  alarmując woła ,  że to Aus trya  k rzyż u je  j ego  poko­
jo w e  zamiary ,  i sama j e s t  winną,  że nie mógł  dotąd zacząć  epoki
wiecznego pokoju,  że ta jemnicze plany zaczepne Austryi  znagla ją  
go bronić się j e szc ze  j ednym nowym korpusem.

—  Mowa p. de Cassagnae potwie rdza ,  że r ząd ma zamia r  
pozos tawić  nadal  za łogę w Rzymie.  S ta r a j ą  sic z P a r y ża  i z T u ­
rynu  skłonić gab inet  papieski  do pojednania.  Mówią,  że p. Bene-
det t i ,  ba rdzo p rzychylny sp raw ie  włoskiej ,  od jeżdża  w szcze,  ólnej 
misyi do T urynu .  —  Wielkie  sp rawi ło  wrażenie  w Paryżu ,  gdy 
p. Billault  powiedzia ł ,  żc kardyna ł  Antonel l i  należy w Rzymie j t -  
szcze  do umia rkowanych,  i żc msr.  Merode j e s t  właściwie twór ca  
polityki,  k tó rej  Rzym t rzyma  się naprzeciw Francyi .  S p ra w a  bi­
skupa- z Poi t iers  p rzyjdz ie  dopiero w p rzysz łym tygodniu pod r o z ­
b ió r  w  r adz ie  stanu.  Bi skup za p rz ec za  kompeteucyi  r adz ie  stanu.



S ły c h a ć ,  że w kró tce  mają nastąpió zmiany iv organizacy i  kraju,  
Cesarz  miał  s ię w yra z i ć  przed  ki lku senatorami,  Z e  senat  i ciało  
p r aw od a w c ze  ulegną przeobrażen iu.  Zmiany w adminis t racj i  de­
par tamentów będą dokonane zaraz  po zamknięciu s esy i  ciała pra­
w o d a w c z e g o .

— Admira ł  Penaud ma być zamianowany komendantem es k a ­
d ry  r ez e r w o w e j ,  k tó ra  ma być zwołana  w maju.  Rząd postanowił  
za jąć na morzu  cz e rwonem s tanowisko,  j ak  to uczynil i  Anglicy za j ­
mując wyspę Per im.  Kapitan F leur io t  Delangle wys łany  obej rzeć  
s t anowisko  Angl ików w za toce per skie j  i arabskiej .

—  J e n e r a ł  Montauban o t r zym ał  rozka z  dowodzić osobiście 
at akiem na Hue,  stol icę Anamu.

—  Jeden z tu te jszych dzienników donosi,  Z e  ogłoszenie  o s t a t ­
niej alokucyi  papieskiej  napotkało p rzeszkody ,  k tó r e  j edn ak  o ile 
się zdaje usunięto.

— Z Saint  Louis ( S e ne ga l i a )  tós z a , że F rancu z i  odbyli p o ­
myślnie nową wyprawę.  Pod dowódz twem Fa idhcrba pu łkownika  
inżymery i  i gu berna to ra  kolonii ,  napadli  Króla Cayoru ,  k tó ry na 
widok nieprzyjacie la  uciek ł  do stol icy i za w ar ł  pokój.  Na mocy 
tego  ( rakta tu odstępuje F rancu zo m bardzo żyzną część su  ego k r a j u ; 
F ran cuz i  będą więc t eraz  pos iadać  całe w yb rze że  od Saint  Louis 
do Gorce.

—  Ja k  zapewniają ,  zaczę ły  się tu p rzygo towania  do nowej  
r a i sy i . dyplomatycznej  do Abisynii .  —  Kapitan o kr ę to w y Russel l  ma 
stanąć na czele tego posels twa,  k tó re będzie podobno z łożone z wielu

. of icerów i uczonych.
—  W  powiecie Mutiers ( S a ba ud y a )  dwie lawiny zasypa ły d w a ­

dzieścia  domów i wielki obszar  lasu.  Szczęśc iem żaden cz łowiek 
nie u t r ac i ł  życia.  N iezmie rna  i lość śniegu zna jdującego się na g ó ­
rach  każe się obawiać nowych lawin i wylewów.

—  Eskad ra  ewolucyjna,  k tó rej  r e p e r a c je  ukończono niedawno,  
gotuje się odpłynąć z Tu lonu  do wysp hyeryjskich najpóźniej  lOgo 
kwietnia.

—  N adesz ły  wiadomości  od posła f rancuskiego z Mexyku,  że 
p rzeb ywający  tam Fra ncuz i  są w wielkiem niebezpieczeństwie .  Dwie 
f regaty  pa rowe  o t rzym ały  za tem r oz ka z  udać się ku wybrzeżom 
mexvknńskim.

—  Rz ąd  mołdo-w oloski  zamie rza za łożyć w Bukareszcie  szkołę  
of icerską na w z ó r  podobnej  sz ko ły  we Francy i  w St.  Cyr .  S ze f  
sz wa d ro n u  p rzy  sztabie g łów nym  Lancy ,  wezwany  na dy rek to r a  tej 
s zkoły  wyjechał  już z Pa ry ża  do Bukaresz tu.

W e d łu g  wykazu  s tanu wojskowości  we Francy i  na rok 1801 
sk łada  się armia połowa f rancuska z 3 87  batal ionów,  3 8 4  s z w a d r o ­
nów,  2 77  bate ry i  dział ,  13 kompanii  ponton ie rów i 3 2  sz wa dr on ó w  
poc iągów a r ty le ry jskich.  Do tego dodać należy 3 korpusy  ża nd ar -  
meryi ,  ża nd arm ery ę  gw ard y j s ką  pieszą,  żand arme ryę  leśną i żan-  
d a r m e ry ę  pa r yską ,  Gard ę  de Par i s ,  k tó re  w raz ie  po trzeby mogą 

i  naiat iony i 5 szwad ronó w.
—  W e d ł u g  dokume ntów urzędowych  m ary na rka  f rancuska 

sk ła d a  się obecnie z  475  sz tuk  ok r ę t ów  częścią go towych  częścią 
na wars z t a t a ch .  Między temi liezą 349  pa r ow ców  a 120 o kr ę tó w  
żag lowych .  Miedzy parowcami  j e s t  39 ś rubowych,  0 pancernych 
ś ru bo w ych  f regat ,  47  ko łowych  i ś rubowych  fregat ,  17 ś rubowych  
i  ko łowych  ko rw e t ,  1 2 0  ko łowych  i ś rubowych  s t a tków awizowych,  
14  p ływających  bate ry i  ś rubowych ,  57  ś rubowych  łodzi  kanonie r-  
•k ich,  4 4  ś rubowych  ok rę tó w  t r ans po r t ow yc h  i jeden osobny okręt .  
Okrę ta  żaglowe są :  8  o k r ę t ó w  liniowych,  25 fregat ,  13 ko rwe t ,  
21 b r yg ó w ,  26  lekkich s t a tkó w i 33  okrę ty  t r anspor towe .

Włochy.
(Rozprawy w parlamencie. — Załoga rzymska. — Załoga ęae lańska .)

S a r d y n ia . Na posiedzeniu izby depu towanych z 25.  marca 
oświadczył  najprzód  j e n e r a ł  Sis tor i ,  że dalekim był  od tego,  aby 
w mowie swej  w sobotę chcieć obraz ić  armię włoską ,  k tó re j  w a ­
leczność i mi łość ojczyzny podziwia.  Następnie Audinot  in t e rpe lo ­
w a ł  r ząd w sp rawie  r zymskie j .  Wy ch od zą c  z tej zasady,  że r ząd 
Papieża  nie zgad za  się nietylko z wolnością i n iezawisłością  ludów, 
lecz  nawet  z p rawem cywilnem wszys tkich  narodów,  zapy ta ł  czyli 
r o zp o c zę t e  są uk łady z mocars twami,  aby położyć koniec in te r -  
weucyi ,  i j ak ie  ś rodki  uważa rząd  za naj skuteczniejsze,  aby k w e-  
s tyę  tę s t anowczo za ła twić .  Monitor  paryski  z <1. 27.  podaje ob­
sz e rn ie  t r e ść  odpowiedzi  Csvoura ,  j a k  nas tępuje:

Hr .  Cavour  oświadczy ł ,  że W ło ch y  mają p rawo  obstawać p rzy  
tem,  aby posiadły Rzym,  iż bez Rzymu nie mogą się ukonstytuować,  
l l zy m jedn oczy  w sobie wszys tk ie  mora lne  i h is toryczne warunki ,  
s tanowiące niezbędną rękojmie stol icy.  —  Jes t to  j edyne miasto we 
W ło sze ch ,  k tó re  nie będzie po t r zeb ow ało  wa lczyc  z zaadrostkami  
i nienawiścią innych municypalności .  J e s t to  zatem powinnością o ka ­
zać Włochom i całemu światu,  że cały naród bez wyjątku uznaje 
po t rzebę ,  l lzym uczynić stol icą W ło ch .  Żałuje Turynu ,  lecz ufa, 
żc  T u ry n  go tów jes t  poświęcić się dla dobra  ojczyzny.  Wszystkim 
pamiętnym lędżie T u r y n ;  nic j edyn ie  Rzym może hyc stolicą.  Aby 

' w k r o cz y ć  do Rzymu po t rzeba w prz ód y  porozumieć się z F rancyą .  
Możemy'  wejse do Rzymu nie naruszając niezawisłości  Pap ieża ;  lecz 
nie możemy tego  uczynić w bre w  woli F rancyi .  Choćbyśmy nawet  
to  mogli ,  przekonaniu,  że F rn neya  nie będzie inogła się oprzeć,  
szanowal ibyśmy p rzecież  jej  w olę. Dobrodz ie j s twa doznane od F r a n ­
cyi,  wk łada ją  na nas obowiązek nie p rzed s ięb rać  nic p rzeciw jej  
woli .  Odpowie mi kto może,  że tym sposobem nigdy nie osiągniemy 
sku tku  naszych z a m i a r ó w ; lecz F ran cya  nie będzie nam się opie rać

ja k  tylko zabezp ieczymy niezawisłość  Papieża.  Powiadają,  że 0 
ność Kró la  włoskiego  w Rzymie przyćmi świetność  i zmniej szy 11 
zawis łość  papies twa,  jeżel i  by upadek świeckiej  władzy  Papież® 
kie miał sp rowadz ić  nas tępstwa ,  to połączenie Rzymu i ^ 1 
s ta łoby się zgubnym dla tych ostatnich.  Lecz  tego nie ma sl? , , 
obawiać.  Z aw sz e  ile r azy w historyi  połączyły się w jedne*** 
obie władze,  duchowna i świecka wynikło ztąd ba rba rzyńs two .  * 
glia,  Aus trya  i Rosya  poczyni ły us tęps twa nowo uznanemu Pr!>j^ 
narodów.  Antagonizm między władzą  świecką Papieża  a j l'o0 qjg 
dem t r w a  ciągle.  Europa uznaje ten antagonizm.  Od roku L   ̂
zwi ęk sz a ł  się coraz  więcej ,  n wypadki  r  1859  wcale go nie zii»|||1,'_ 
szyły.  W  Bononii,  Umbryi  i Marebyi prasa j e s t  wolną i 

1 skiein pańs twie  także  wychodzą dzienniki ,  a p rzecież żaden § 
j nie odezwał  się j e szcze  za tem,  aby połączyć się napow ró t  z 1'*' ,  
j mcm,  chociaż prowineye  te miały wolność po ternu. Gdyb.Y 
J liyio francuskich wojsk w Rzymie byliby Uinbryjczvcy połączy 1 s‘̂
’ z braćmi swymi za T yb rem  w obec ultra katol ików poprzebm'1'
'j nyeh za ż u a w ó w .

I P a n s t w w  k o ś c i e l n e ,  lndep. be/f/e z 27 marca P's/,f’ 
Niepodlega żadnej  wątpl iwości ,  że f rancuski  korpus okupacyjny  ̂
zos tanie na t e ra z  j e sz c ze  w Rzymie.  W  tym wzg lędzie  do»nS/j 
nam ciekawe szczegó ły .  Po mowie księcia Napoleona miał i’*1'. 
f rancuski  oznajmić gabinetowi  turyńskiemu,  że odwoła  t r z e c i ą 1'*®!’ 
załogi  swojej  z Rzymu,  Sardynia może oznaczyć j e ne r a ła  cli ar" 
t eru  pojednawczego,  k tó ryby  z b rygadą  pienioncką zas tąpi ł  w'0.|s 1 
wraca jące  do Francyi .  Taka  zmiana pow tórzy łab y  się po króli11111 
czasie i tym sposobem zastąpi łaby powoli  armia piemonckn koi'P"s 
f rancuski .  J e n e r a ł  piemoncki  zos tawa łby  z począ tku pod r o z, k,l 
zami j e ne r a ła  Goyon.  Dnia 18go j edn ak  zaszła  zmiana w Fn*’.v/' 
i depesza pa ryska oznajmiła gabinetowi  turyńsk iemu,  że korpus h'11" 
cuski  nietylko nie będzie odwołany z Rzymu,  ale nadto wzmocni"1’.'' 
Sku tkiem tej depeszy postanowił  gabinet  turyńsk i ,  by hrabia C" 
vour  zysk a ł  czas do odpowiedzi  na interpelacyę Auóinota wzg l? l' e!" 
Rzymu,  podać się n iezwłocznie do dymis j i .  Ty mczasem to c z y ły 51' 
dalsze układy z F ra n cy ą  1 j a k  wskazuje odpowiedź  h rab i  Cavollia 
stanęło już  porozumienie .“

N « a p o ! »  Dziennik u rzędowy neapoli tański  z dn.  20.  b- 
obwieszcza wolność za łogi  wziętej  w Gaecie w n.ewolę wojen"®' 
Prości  żo łn ierze  , k tó rzy  zaciągnęl i  się w la tach od 1857 {'° 
1800 otrzymal i  dwumiesięczny urlop wra z  z żołdem z  obowiązki®1" 
s t awie się pod chorągwie  na dzień 2 0 . maja.  Żo łn ie rze  li®7""' 
więcej  lat s łużby podobnież puszczeni  na ur lop na czas  nieogr'1"1! 
czony.  Oficerowie ot rzymal i  r o zka z  po dzień 20. maja oświadcz)’" 
się, czy chcą pozos tać nadal  w służbie lub też  wystąpić z an in 1,

Rosya i Królestwo Polskie.
(Obwieszczenie oberpolicmsjstra.)

l l  i i r s z u w a  < 27. marca.  W a rs za w s k i  oberpo li cmajs tę r  " )*  
dał  nas tępujące obwieszczenie :

Podczas  wydarzonego  p rzy  ulicy Wolskie j  poża ru  dosti '7"'  
g łem,  że niższa s łużba policyjna do u trzymania  po rzą dku  p rze*"3'  
czona,  w sposób -zbyt p rzymusowy usuwała  publ iczność,  dla p' '*e'  
puszczenia przybyłej  do gaszenia ognia s t r aży  ogniowej .  Gdy P0'  
st ępowanie  takie,  j ako  nieodpowiednie powołaniu s łużby  po l i cy jn i ’ 
cierpiai iem być nie może,  wydawszy  prze to s tosowną na p rzy sz ł "5" 
ins t ru k c ję  i r ozk az y  komisarzom policyi i naczelnikowi  w ar sz iltt'  
skiej  policyjnej  s t r aży ,  najuprzejmiej  up raszam mieszkańców mias**’ 
ażeby dla zapew nienia s łużby  publicznej  w sposób j aki  sami prag"*’ 
p rzychodząc  mi w pomoc,  o każdym wypadku n iep rzyzwoi tego ' k '  
chodzenia się of ieyalistów pol icyjnych rac zą  mi donosić,  cay ł® 
ustnie,  lub na piśmie,  na papierze  bez  s t ęp ia ;  a j a  z mojej  stro"J 
żadnych nie zaniedbam użyć ś r od kó w  dla uka rania  winnych i utrz)’" 
mania porządku ,  j ak iego  dobro mieszkańców wymaga .  Spodziewa"! 
s i ę ,  ze mieszkańcy  tak u rządzone j  służbie policyjnej u leg łość*  
uszanowanie  p rzep isów okazywać  zechcą.

Pułkownik Rozwadowski.
(Manifest cesarski  o emancypacyi włościan. C. d.)

T e  komitetu r o zw aż y w sz y  po trzebne  us tęps twa  sformułowały 
swoje  p r o p o z y c je  względem nowej  o rga» 'zacyi  s to sunków  podda'  
nych do dziedziców.

T e  p ropozycye  okazały  się za nadto różne  pomiędzy  sob?) 
czego (io właściwośc i  kweslyi  należało się spod z i ewa ć ;  zestawiono 
j e  prze to,  porównane  i ułożono w porządny  sys tem,  a nas tęp° ' e 
popraw iono i dopełniono w wyższym komitecie w tym zamia rze po­
wołanym ; w ten sposób s fo rmułowane nowe postanowienia wzg l? '  
dem włościan i czeladzi  właścic iel a zbadała rada pańs twa.  W e ­
zw a w s zy  pomocy boskiej  postanowil iśmy dokonać t ego dzieła.
W  czasie p rawnie  oznaczo nym ,  nowe ustawy ? zmienia włością0 
w wolnych gospodarzy  zi emskich.  — Dziedzice pozos ta j ąc  w posia­
daniu swoich p raw własności  do należących tni g r un tów ,  dozw-ol® 
włościanom uży tkować  z ich za grody  za czynsz r egulaminem ozna­
czony,  n dla zabezpieczenia ich ut rzymania i dopełnienia powinnoś®* 
wzg lędem rządu,  pozos tawią  im na mocy rzeczonych  postanowień 
rolę,  j a k o te ż  inne do gos pod ars twa  po trzebne  utensilin.  J a k  tylko 
włościanie wejdą w używanie p rzekazane j  im roli ,  obowiązani  są 
płacić dziedzicom czynsz  p rawnie  oznaczony.  W  tym stanie rzeczy,  
k tóry ma być przemija jącym,  mają być włościanie uważan i  iako zo ­
bowiązan i  do czasu.  Równocześnie  p rzys łużą  im p rawo,  wykupy­
wać swoje zagrody ,  a za pozwoleniem dziedz iców mogą role '  i inne 
p rzyua leży tośc i  dozwolone im na ci ągły uży t ek  nabywać  na włas-

♦



°sć. N a b ic ie  na własność  p rzeznaczonej  sobie roli,  uwolni  wło-
18.1 od icii powinności  względem dziedz iców za ziemię nabyła,  i 

^ ?0 'ni icii wolnymi właścicielami roli.  Osobne rozporzą dze n ie  wzg lę -
1.1 czeladzi ,  zawie ra  postanowienia co do jej  p rzemi ja jącego s to-  

, "Jdi, odpowiednio jej  za trudnieniom i pot rzebom.  Po upływie
° cb lat  od dnia ogłoszenia tych rozpo rzą dze ń ,  o t r zyma czeladź 

°sobista wolność i n iektóre czasowe uwolnienia.  Na tych zasadach 
°P,eraja się postanowienia,  mające u regu lować  p rzysz ła  o rgan izacyę 

° scian i czeladzi ,  ustal ić adm in i s t r ac ję  dla tej klasy,  i oznaczyć 
szczególności  p rawa  przysłuża jace włościanom i czeladzi ,  j a ko te ż  

,c‘* powinności  względem rządu i dziedziców.  —  Chociaż te doda t -  
° 'Ve postanowienia tak w ogólności  j a k  i w szczególnośc i  zas tóso-  

)'a, |e są dla pojedynczych okolic,  dla małych właściciel i  i włościan,  
lórzy pracują  w fabrykach i kopalniach dziedziców,  przecież dla 

^ c h ow an ia  istniejącego porządku  tam gdzie zapewnia  wza jemne 
0,"zyści, zos tawiamy dziedzicom w dobry sposób porozumiewać  się 

4 " łościanami,  i zawie rać  ugodę,  względem obszaru p r zekazanego  
5*l||*tu, i wysokości  czynszu s tosownie oznaczonego,  p rzyczem chcemy,  

postanowienia zabezpiecza jące  całość podobnych uk ładów,  do-  
mane były.

Pon ieważ  nowa organizacya,  z powodu nieuniknionych t rudno-  
Sci7 j akie zmiany tego rodzaju za sobą p rowadzą ,  nie może być na­
tychmiast ukończoną,  i wymaga najmniej dwóch lat,  p r ze to ,  dla 
ll,|iknienia Wszelkich nieporozumień i dla zabezpieczenia in t eresów 
Publicznych i p rywatnych ,  t e raźnie jszy s tosunek  w dobrach panów' 
P°żostnnie niezmienny,  dopóki  po ukończeniu Wszystkich pot rzebnych 
1’oprzedniczych działań nowy na j ego miejsce nie nastąpi .

Dla dokładnego  osiągnięcia tego,  uznal iśmy za s tosowne r o z ­
d a ć  :

1.  Us tanowić  w każdej  gubern i i ,  gubernialną  do in teresów 
"kościańskich w ł a d z e ,  k tó re j  powierza  się w yżs ze  zawiadowanie  
oprawami włościan,  mieszkających w ma jątkach obywatelskich.

2. Dla roz t rząśnien ia na miejscu nieporozumień i sporów,  mo- 
S^cydi wyniknąć p rzy wykonaniu nowych postanowień,  naznaczyć 
'v powiatach pośredników'  polubownych i u twor zyć  z nich powia-  
^°"e  po lubowne zjazdy.

3. Następn ie  u twor zyć  w majątkach obywatelskich za rząd y  
Sl‘omadzkie,  dla czego pozos tawia ją  się gminy wiejskie w dzisiej-  
Sz,Jm ich składzie ,  u t w or zyć  w znacznych wsiach za rządy  włości ,  
8 mniejsze gminy wiejskie łączyć pod j eden  za rząd  włości .

4.  U łożyć ,  sp rawdz ić  i za twie rdz ić  dla każdej  gminy wiej -  
8 ki ej, albo majatku,  ustawę nadawczą,  w której  będą oznaczone,  na 
**sadzie miejscowego postanowienia,  i losc ziemi oddawanej  włośc ia ­
nom na s t a ł e  uży tkowanie  i rozmiar  obowiązków należących się od 
"■eh na korzyść  obywatela ,  j a k  za ziemię,  t a k  za inne od niego 
Zgo dno śc i .

5. Ustawy te nadawcze w pro w ad za ć  w wykonanie ,  w miarę 
^ t w i e r d z e n i a  ich dla każdego majatku i osta tecznie we wszystkich  
Majątkach wp rowadz ić  w wykonanie ,  w ciągu dwóch  lat,  od dnia 
"’.vdania obecnego manifestu.

6. Do up ływu tego terminu,  włościanie i ludzie dworscy,  mają 
Pozostawać w downem posłuszeńs twie względem obywatela i bez -  
8pornie wypełniać  dawne swe obowiązki

7.  Obywatele mają zaehourać nadzór  nad porządk iem w swych  
jn«ająlkach, * p rawem sądu i wyrokowania ,  aż do u tworzen ia  włości  
1 o twarcia  sądów włości .

Zw ra ca ją c  uwagę  na nieuniknione t rudności  przeds ięwz iętego  
Przekształ cenia,  p rzedewszys tk iem pokładamy ufność w naj łaskawszej  
°pntrzności  Boskiej ,  opiekującej  się Rosyą.

Następnie ufamy cnotl iwej dla dobra- ogólnego gor l iwości  szla-  
okełue.  o stanu szlacheckiego,  k tó remu nic możern nie wyrazić  od 
^ as  i od całej  Ojczyzny zas łużonej  wdzięczności  za bez interesowne 
działanie,  w celu urzeczywis tn ienia  Naszych planów.  Rosya  nic za-  
Ponini, że stan ten dobrowolnie,  pobudzony jedynie poszanowaniem 
godności  cz łowieka  i chrze.ściańską miłością bl iźniego z r z e k ł  się 
' •noszonego obecnie p rawa poddańs twa i dał  początek nowej  eko­
nomicznej p rzysz łośc i  włościan.  Niewątpl iwie  spodziewamy się, że 
nównie sz lachetnie dalej będzie usi łowa ł  w pro w ad z ić  w  wykonanie 
"owe postanowienia w naj lepszym porządku ,  wr duchu pokoju i ży-  
"żliwości ,  i że każdy obywate l  spełni  w gran icach  swyego majątku 
" i e lk i  czyn obywatel sk i  całego swego  stanu,  u r zą dz iwszy  byt  za ­
mieszkałych na j ego  ziemi włościan i ludzi dworsk ich ,  na dogo­
dnych dla obu s t ron  warunkach ,  i tym sposobem da ludności  wiej-  
skit>j dobry p r zyk ła d  i zachę tę  do ścis łego i sumiennego wykony­
wania pos tanowień rządu.

Znane p r zyk łady  szczodre j  pieczy obywatel i  o dobro włościan 
Wdzięczność włościan za dobroczynną  opiekę obywatel i ,  u twie r ­

dzają Naszą  nadzieję,  że przez  wza jemne  dobrowolne  ugody zniesie 
s‘ę znaczna  część t rudności ,  nie uniknionych w n iektórych wypad-  
karh,  zas tosowania  ogólnych p rzep isów do różnorodnych  okol iczno­
ści oddzielnych mają tków,  i że tym sposobem u ła twi  się przejście 
°d s ta rego  porząd ku  do nowego » na p rzysz łość  u t rwal i  się w za ­
j emna ufność,  dobra  zgoda  i j ednomyś lne  dążenia do ogóluego po- 
ty t ku .  ( D - “ •

Księstwa Naddunajskie.
Kore spo nde n t  wiedeńskiego dziennika Ost und W est  p isze ż 

Ko ns tan tynopo la :  „S p ra w a  bu łga r ska  zajmuje t e ra z  wielce r zą d  tu-  
fecki .  G rec k i  synod odsądzi ł  24.  lutego ( 8 . ma rc a )  bu łga r sk ich

biskupów Hilariona i Aventi je od urzędu,  a biskupa Paisi je z Fi l ippo-  
pol idy,  rodem Greka ,  k tó ry popiera sp r awę  Bułg a rów ,  usuną ł  z u ­
pełnie z posady.  P r z y  tej sposobności  j ednak sk łon i ł  się synod do 
pewnych koncesyi  dla Bulwarów, mianowicie:  że w dyecezyach  bu ł ­
gar skich mają być tylko tacy  mężowie mianowani  biskupami,  k tó r z y  
znają dokładnie j ę z y k  s łowiańsk i ; że j ę z y k  s ł awiańsk i  będzie znow u 
zapr owadzony  w  szkole i w kościele ; że dwóch  biskupów b u ł g a r ­
skich może zasiadać na posiedzeniach synodu w Konstantynopolu ,  i 
że  może być u rzą dzo ne  seminaryum bu łga r sk ie ,  ale nie w S tambule ,  
lecz w k tórem z miast  bułgarskich.  Równocześn ie  jednak ą udz ie ­
leniem tych koncesyi ,  zasadza synod ka ry  na b i s k u p ó w ,  k tó r zy  
p rzewodniczą  rucho wi  bułga rsk iemu i działa ją  imieniem Indu. Z a ­
chodzi t e raz  pytanie,  czy Por ta  wykona uchwały synodu wzg lędem 
tych bi skupów,  a za tem uzna ich usunięcie? Zdaje się, że nic

J a k  s łychać ,  miała P o r t a  zapewnić Bu ł ga r ów,  że b i skupowie  
bu łga rscy niepójdą na wygnanie.  Ci b iskupowie nieuznali  uchw ał  
synodu,  lecz za ra z  we dwa dni potem odprawia l i  nabożeńs two  w ko­
ściele bułga rskim w Konstantynopolu.

R u ł garowie  żądają uznania w łas ne go  narodowego  k o ś c i o ła ,  
jaki posiadają .Serbowie,  i tylko taka koncesya  mog ła by  ich z a ­
spokoić.

Pa t ry a rc ha  i synod zagraża ją  podać się do dymisyi,  jeźl i  P o r t a  
nieuzna uchwał synodu 5 Bułgarów ie pragną tego i sądzą,  żc  uspo­
kojenie może tylko wtedy  nastąpić,  jeźl i  nowy P a t r y a r c h a  odw oła  
uchwały  synodu i w iększe  poda koncesye,  k tó rych  tern pewniej  
oczekują,  że żądania Bu łga rów popiera ją  posłowie Anglii i Rosyi ,  
sir Henry Ru lwer  i książę Rabanów.

Książę Couza pomnaża  swoje wojsko.  R e kr u l nc ya  idzie w s z ę ­
dzie dobrze,  wy jąws zy  R, . |grad,  gdzie musiała in t e rwen iować  armia.  
Tamtejs i  mieszkańcy ( Bu łga row ie )  oburza ją  się, że naruszono o d ­
wieczne i cli przywile je .  Upraszal i  za tem rzą du  rosy jskiego,  ażeby  
im dozwol i ł  przesiedl i ć sic do Krymu,  a to do tych miejsc,  k tó r e  
opuścili Ta ta rz y .  Ta  prośba została j a k  s łychać dobrze  przyjęta.  
Książę Couza musi pokonywać  liczne t rudnośc i ,  i sądzą ,  że r zą d  
j ego niebędzic móg ł  s ie ut r zymać,  jeźl i  mu się nieuda uśm ie rzy ć  
wzburzen ia  umys łów,  panującego w całym kraju.

Grecya.
(Doniesienia i  Aten.)

A t e n y ,  16.  marca .  W e d łu g  doniesienia gazety tryes tyńsk ie j  
odczytano na posiedzeniu senatu dnia 14. marca  oczek iwane  od 
dawna ro zpo rządzen ie  królewsk ie ,  mianujące siedmiu nowych  se n a ­
torów.

Nou ’ 0 mianowany poseł  do Kons tantynopola ,  p ro fesor  uniwer­
syte tu  i adw ok a t  l lanieris  udaje się za dni parę  z Ateu na swą po­
sadę.  J e n e r a ł  Kalergis  wyjeżdża t akże  temi dniami do P a r y ża  i 
rozpoczyna  nanowo czynny zawód  dyplomatyczny.

Turcya.
(Wiadomości b ie iące .)

Jo u rn a l  de Constantinop/e z dnia 23 .  b. m. donosi :
N iek tó re  tu te j sze  dzienniki  piszą,  żc r ząd  zamie rza rozp i sać  

p rzym uso wą  pożyczkę  aby finanse pańs twa  z t rudnego  wywieść  po­
łożenia.  Zdaniem naszem chociażby ten ś rodek  miał być p r z e d ­
sięwzię ty ,  nie mógłby nigdy być zas tosowany  w t ak  obsze rnym 
ro zmia rze .  Je że l i  r ząd cesa rski  ma zamia r  t e ra z  już ,  a nie w os ta­
tecznym dopie ro r az ie  uciec się do tego ś rodka,  to odezwie się do 
ludów swoich tylko aby za łożyć  ins tytut  kredytow-y,  za  pomocą k tó ­
rego  będz ie  się mógł  u t r zymać  w r ó w n o w a dz e  kurs  wox lów i pa­
p ie rów wydawanych  w razie po t rzeby.  Rząd  użyje tego ś r od ka  
wówcza s  dopiero,  jeżel i  nie uda się na innej d rodze ,  j a k  j e s t  na­
dzieja ,  za łoż yć  podobny instytut .

W  Konstantynopolu stoi w pogotowiu  pięć pa r ow ców  wojen ­
nych,  aby p rze wieźć  2U00 j a zd y  tureckiej  do Syryi.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  2 9 g c  marca.  F ran cus k i  poseł  w Londynie h rab ia  

F lahaul t ,  p rzybę dz ie  za  ur lopem do Paryża .  —  Fra nc u sk a  expedy-  
cya do Saigunu wyruszy ła  już,  j a k  tylko nadesz ły  wojska posi ł ­
kowe  z wyprawy chińskiej pod dowódz twem admirała Chaonier .

K o r n a , 30.  marca.  Rząd  picmoneki  ozna jmi ł  r adz ie  f ede­
racyjnej  u tworzen ie  króles twa Wło ch  i spodziewa się,  że i nadal  
t r w a ć  będą p rzy jazne  stosunki  miedzy obydwoma krajami.

f ó o p c n l i a g a ,  29.  marca.  W sz ysc y  mini st rowie oświadczyl i ,  
że  podadzą  się do dymisyi,  j eź l i  pan Raaslóff  nieustąpi.  Minister  
sp raw  zagran icznych  Hall obejmuje tymczasowo depar t ame nt  ho l-  
sz tyńsko- lauenbursk i .  Nowy komisarz  dla s tanów hol sz tyńsk ich  
niebędzic mianowany ,  lecz s p r a w o w a ć  będzie ten u r zą d  radca  e t a ­
towy  Schul tze.

Frzyjechdi da Lwowa.
Dnia 2. kwietnia.

Hotel e u ro p e j sk i : PP. Kęplicz Marcel, z Złoczowa. —  S m arzew sk i
F ran c . ,  » Artasowa.

Hotel L anga :  Br Schloissnig Teod.,  c. k. pułkownik,  z Gró tka.
Pod tyg rysa :  Łulanf Juliusz,  c. k. przełożony  powiat. ,  z S /c z e rc a ,  — 

Uhysz Henryk, i. Ostobusza.
Pod koleją ż e laz n ą :  Jaw orsk i  Józef, z Korzelicy.
Do domu nr.  1 5 3 % :  Kieszkowski Józef,  z S/ .androwiec,



fryc*
Wyjechali ie Lwowa.

Dnia 2. kwietnia.
PP .  Hr. Morsztyn Tad.,  do Krakowa. --- Torosiewicz Mich., do Poilwy.-  

Hr.  Tarnow ski  Stan .,  do Śniatyna. -  Kamiński Igo., do Stanis ławow a.

Spost rzeżenia  e e t e a r o l o g i e s a s  we Lwowie.  
Dnia 3 0 .  i 3 1 .  marca 1861 .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 '  tieaum

Stopień
ciepta

wedtug
Reaum.

S ta n  po 
w ie trzą  
w ilgo ­
tnego

Kierunek i siła

wiatru,

Slan

a tmoifery

7. god. z ran a  
2. god. po poł. 
lll.god. wiec/..

326 88
326 80
327 04

+  3 7 
-+■ 13.3 
-1- 7 6

67 8 
44 7
56.2

południowy sl. 
n y> 
» »

pogoda

»

7. god zrana
2. god. p.) poł.
lO.g >d. wieez.

327.18 
327.01 
326 85

-1- 4.6 
1 4 0 
7-4

65.4
41.8
.55.9

południowy sł. 
połud -wach „ 
południowy „

pochmurno

pogoda

D ziś  na  s c e n i e  p o l s k i e j : „ W e s e l e  p r a y  l a t a r n i a c h , “  o p e ­
r e t k a  k o m i c z n a  w  1 a k c i e  i (>° >'az p i e r w s z y :  „ l l o d z i n a  
L a m b e r t , "  k o m e d y a  w  2  a k t a c h  •/. f r a n c u s k i e g o .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2, kwietnia

wal- a u s t r .1Dukat holenderski .
Dukat cesarsk i  . .
Półimperyal zł. rosyjski 
Rubel  s re b rn y  rosyjski
T a la r  p rusk i  ...................
Polski kuran t  i p ięciozłotówl 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. za 100 

„ * „ m. k. za 100
A k cy eg a l .  kol. żela.', Karola Ludv» ma ,• 
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne l 
5% Pożyczka narodowa )

00 z ł . )  
0 z ł r . f
dwilca /

bez
kuponów

gotówka
zł.
6
e

;2
2
2

82
86

61
75

90
96

SO
20

80
60

Telegrafow aay kurs w iedeński papierów
Dnia 2. kwietnia.

weksli.

S? ' z* 100*Z, pożyczki narad , po 5%  za 100 z lr .  7.5 1 9 . Metaliki po 5
63 25; po za 100 zł.  — __ ; po 4%  za 100 zt. O b 1 i g" a c 1
d e ni n i z a c y j r. e : Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — ,— ; W rg ie r  
Galicyi — ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 
instytutu kredytowego dla handlu, i przemysłu 156 .80 ;  m ższo -aus tr .  to"’ 
s iwa eskomtowego — .

I - i i s ly  z a s t a w n e .  Galie, insi W. k red . p0 4%  za ICO zł.  —. —> ^
l l c s l o u y .  S reb ro  za 100 zł. połudn. nieinieck. waluty — >an 

liipsk za 100 ta la rów  — — . Londyn za 10 funtów sz ter l .  149.75.
-za 100 zł. walnty auslryack. — . —. Paryż  za  100 fr. -  . a

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 7 . 7 , dukaty  ces. pełnej *  s
—. . korony — . —, półkorouy —— . S reb ro  149.25.

697,'.v'afW

Kcrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30, marca.

1.  ItSssji |tu 
A. P a ń s t w a .

W austr .  wal.  po 5%  . . 
7, pożyczki naród, z proc, 

od stycznia do lipra po 5%  
Z pożyczki naród. 1. proc. 
od kwiel.  dopażd .  po 5 % 

y. r .  1851, se r .  11. p<v5% 
Metaliki po 5%  . . . .
Metaliki z proc. cd maja do 

listopada po !>% . • ■ . 
dtto. i« / .»  
dlto. 
dtto. 
dtto. 
dtto.

P rzez ,  do wyło: . z r, 183:1 
„  i 8 0 1 
„ 1860 

P rzezn aczo n e  do losowan, 
z r .  1860 po ICO zl . . 

( tenty Como p 52 lir .  ans.

Wylos. obi. da 
długu pnńst.

i i z n y .
pien.

. 57 7,5

' ~ O
4 1
n ,  •Ot/ l/** ’ 2 V/ 1

. ( v « n
"i

75.40

63 30

63 75 
54 -  
49 — 
36 —• 
3 3 , "  
12 5<i 

107.-  
84 -  
80 .

83 -  
15,76 

61 —
f 3 —

Przez ,  co Job. yhl. ] 
da u .długu p a ń e t . /  
7, |iriic. w kra ju  J

i, < /  ,'3 'a
4 4 8 —
» V .% * 1 —%"/ 41.
2Va 1 4 0 .~ -  
2 % % 3 3 —  
2 1  3 0 -/o

2 7 . -  
5 %  6 1 -
4 '/„ % f 3' — 
4%  48 -

k e r o  n n y c li 
87. —

! <  -C o 
C  fi.

dtto. z pi o r -n !  j  
za grani:  a . |

1!. K r a j ó w  
(  N iższej  Austryi 

W yż. A u śn  i St.
Czccb . . .
Morawii . . .
S z l ą e l a  . .
Styryi  . . .
Tyro lu  . . . .
K ar.,  Krainy, i W yh. 88.— 
W ę g i e r ....................... 63,25

86 50 
8 9 . -  
86 — 
t 5 . — 
84.50 
97.-

towar.
58.25

75.10

75 60

63.50

64 — 
64 50 
49 : » 
36 50 
34 - 
12 75 

108.-
84 r ti 
80 50

83.60 
1 6 .  -  

6 2 —  
!,4 -  
49. 
4 2 —  
4 2 . -  
42 — 
3 5 . -  
3 2 . -  
28 — 
8,2 
54 . -  
49 -

87 50 
8 7 —  
P.O.
86 50
85 50 
8 5 , -  
99  -  
8 9 — 
64 75

v  i  ’* T cmJ ,  K n u r ;
~ t g )  i Sławni ii . .
2  j  G a l i c y i ...................
*  S. S IS iedmicgr.  i Buków 
Lam. « (u ,  p o i .  z r .  1650 
W i n. jm życzka z r .  1869

, rin
Dług T \ n , J u

pien. towar

62 -  
62 — 
60  50

/fi
Dług S a le h u rg a :

' ) ”L>rg Krajny . f ,.
r.

® -  S ( « n  o L I i j j .
3 za lOr- i ! .

2
%$'*
1 o.

!i >o

za 100 z
za 100 zł .  

za Kip z

88 60 
61 —
48 .—

3 ’/ a % 4 1 - ' -  
3'; , 3 5 .
2% % 30.50 
2 % 25.
I5" ”■ 81.—1 ' C o 4 1

( i l t i n e s t y k i i l i i .
2(1 2 1 .-
17—
.6.
14—
11.—-

63 
62 60 
61—

88.75 
6 2 — 
4 9 —  
42 — 
36. - 
31.i 
26.— 
Ol) r

i.
A k r j  e

18.—
17—
15—
1 2 -

po
699 

156 60 

560

(lej,ku n a r .......................
! r s t .  kred . dla handlu 

£«() z ł.  w. a. . . . .
N iż .-aus t r .  tow. eskomf.

po 500 z l .........................
Półn. kółci [io 1000zł. tu .k .  19S5 
T ow . lioiei żel państw a  po 

200 ni. m. k. czyli 500 lr. 281 — 
itol.Ces.  Klżbiety po £00 zł. 184 —
Połud. -jiółn.-niem. kolei 

kcni. po 200 zł.  u\. k. , i06 —
Kolei Cisy: po 200 zł m. k. 

po 140 ii (70  4 ) wpłaty  147.
Połud. kolei pnńst. ,  lomb - 

wen. i l eo tra ) .  -  włoskie j  
kolei żel, po 200 zł.  \» .u .  
czyli 600 fr .  z wpła ta  
140 zł. ( 7 0 % )  . . . 188

Kol. Kar.  L»<1. po 2 0 0 zł.  
i r .k . z  w p ł .p o l4 0 z ł . (7 0 % )  155,50 156 -  

Kol. P re sz b -T )  rn .  i. emis.
po 200 zł* >".h....................19— 21.—

d t to . i l .  emis.  po 2 0 0 z ł .m .k  7 5 . -  8 0 —
Kolej Buste łrradzka po 

600 zł m. k, • • . . . 6 6 5 —  6 6 8 . —

701 

156.70

562
198“ -—

281.50 
«f 5 —

105.56

147—

1 8 9 . -

Banku nań o- I 
dowego t 

w mon. kon. I

pien. towar.
Kolej Aussig .-Ciepl.  po
200 zl. m. k .....................  132 .— 135.—

Kol. Liern. Ross.  po 200 zł.
dtto. 7. p ierwszeństwem  

po 200 zł.  in. k. . . .  — — 200.— 
Kol. Grac.-Kófl.  i Tow. 

górn.  po 200 zt. w. a. . 108.— 110.— 
Austr . towarz.  żegi. par.

po 500 z ł.  m. k .....................415.— 416 —
Lloyda w Tryeśo ie  po
500 7.1. m. It..................... 145.— 175.—

Mostu Wic. w Peszcie  po
500 zł.  m. k .....................  388 ,— 390 .--

Tow. młyna par. w W ied. 
po 500 z ł.  m. k. . . .  380—  385.— 

Powsz. a u s t r .  Tow. gaz. 
po 250 zł.  ni. !;. . . . —  — —

ii. L isty  za s ta w n e .
61ef. po 5% 103.— 103.50 
10 „ 5%  97 — 98 -
p rzeznacz ,  do 

los. po 5%  90.50 91 
, / n a  1S m. 55t

' ■ S . T '  “ " Y ,, b , \ przez ,  do los.w wal. au:-:tr. i 1 „ „ a - . .(  po 0 % . 86.50 81 —
Ge-1. T o w .k re d .  po 4%  . . 87 .— 88 —

5 . O lilig a e y c  z p ra w etn
jiie ru s z e ń s iw a .

Kolej Klżbiety po 5%  za 
100 z ł.  m. k. . . . .  95 50 95 75
detlo detlo w sreb rze  
uproc za 100 zł. w. a 106.7 5 107 -  

Tow. austr .  kol. państwa
pe 500 f r ..............................  149. -  1 5 0 . -

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 98 50 99.50
Koi. Lomb. wen. p& 5 0 0 f r ,1 4 6 —  146.50 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 79.50 8 0 .— 
Tow. żeg. par .  na Dun.

za 100 zł. ni. k.................. 98 .50 99.50
Lloyda z» 100 z t .  , . . 8 3 . -  83.50

O. I.tiSV. 
lnst .  k red . dia handlu po 

180 z ł .  w. a ......................  113 25 113 75

„lVfl

36 —
93—
37.50
36.50
35 60
36 75 
22.85 
26 25 
16 25

l00-3°
126."

36$  
94-^  
3S'X 
i t '
36-'
37'*
o? i° 
861\

. _  1*8 75

pien. to
Tow. żeg. p a r .  na Dun. po

100 zł.  m. k ..........................103 —
Pożycz. T rye. po lOOzł. w .a .125 .— 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł.  w. a ...........................
Esterhazego po 40 zł. ni. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego B 40 „
Ciarego „ 40 „ „
St. Gcnois -  40 B B
W indiscbgrStza  2 0 zł „
Waldsteiria 20 B „
K cg!ccic!>a 10  „ „

W e k s i e .
(Nn 3 miesiące .)

Amsterdam za 100 zi.  h o l .  —
Augsburg za 100 zł. w p.-n,126 75 i - 7’'  
Berlin z a 100 tal . . . . — —  
W rocław za 100 tal.  . . — —  - C  
Frankfurt  za 100 t ł .  w p.-n 127 25 ! -7' , 
Genua za 100 lir. pit-m. . — .— '".t
Hamburg za 100 M B. . 112—  H 2-'
L ipsk  za 100 tal................. — .—
Liw urna  za 190 lir.  tosk. — .— 
Loiidyn za 10 ft. szt  . . 149 50 150 ^  
Lugdun za 100 fr.  . . — . —
Medyolan za 100 zł 
Marsylia za 100 fr.
Paryż za 100 fr. .
Praga za 100 zł. w .....................
Fryest za 100 zł. w. a. . __
Wenceya za  lOOzł. w. a. —

(,; l  dni po ukazaniu ,)
B ukareszt  za 100 piast.  woł. — ._
Konstantynopol za  100 piast.  tur.

K u rs złota.
w przec ięc iu  w

Dukaty ces. men ......................7 zj.
dtto. pełnej wagi . . , 7  H

•Korona . . .  . . . .  $0 B
O fra n k ó w k a ............................u  (

R o syjsk i unpery. . . . 1 2  „
T a la r  związkowy , j
S r e b r o ....................................  z l 76 *’
Kurs korony w c. k, kasach 13 zł. 60 *'

59 30 39

w.
7
6

65
97
20
24

(L udność  Sz łąska  aus lryack iego .)  BOpawsky B esedm k* podaje następną 
s ta tys tykę  Sz ląska  auslryackiego, według ostatniego spisu ludności.  Kraj ten 
l iczy  obecnie w ogóle mieszkańców 462 .0Ó0. Między te,n ' i C9t 238.000 Słowian 
a 220.000 Niemcćw, tedy Słowian o 18.0 0 więcej. Między Słowianami zaś 
j e s t  146.000 Polaków a 92 000 Morawian, czyli C z e c h ó w .  Niemcy mieszkają 
g łównie  w zachodniej stronie Opawskiego obwodu; Morawcy w środku  kraju 
około Opawy, a Polacy w obwodzie Cieszyńskim. 4V S'. lasku pruskim jes t  
około 700.000 Polaków a 50.000 Morawców.

(T ra n sp o r t  z ło ta .)  Piszą  z Ejt i,un do Gazety  Królewieckiej pod d. 6go
b. 111. :  O godzinie lOlei rano przewieziono dzisiaj do naszego dworca ładunek 
złota ,  218 cen tnarów  bitej monety rosyjskie j,  zkąd pociągiem nadzwyczajnym
wysiany zostanie do Paryża,  na zmianę za s rebro .  Złoto to przybyło z P e ­
te rsburga ,  pod z a s ło n ą '50 żandarmów i 2ch urzędników z m inisterstwa skarbu  
rosyjskiego. Ci oslalni t iwarzyszą swemu kosztownemu towarowi do Paryża,  
uzbrojeni  ąą mocno i mają pełnomocnictwo, w razie  jakiej  napaści, zażadać 
takiej  ilości wojska, jaką  za stosowną u znają ;  gdyby >ln n jurniejszej części 
ładunku  zabrakło ,  mogą się spodziewać wysłania na całe  życie na Syberyę .  
W a r to ś ć  złota wynosi 30 milionów franków, czyli około 48 milionów z ip .  Złoto 
upakowane j e s t  w worki po 5000 sztuk imporyałów, a każde  3 worki w mocną 
sk rzy n k ę  żelazem okutą. W ypraw ione  będzie p rzez  Prusy , przez pp, Oppen- 
hein  i W arschane l’ w Królewcu, Dom ten do odbioru złota wysłał swego liuch-

G ! ó i v n y  R e d a k t o r  jJĘ. f iH s t'ze n ia w a  S a r t y n i .

baltera ,  który wspólnie z u rzędnikam i skarbowymi rosyjskimi cały ten tra®*’ 
port  dalej odprowadzi.

(Uniwersy te t  dubliński.)  Między wyższemi zakładami naukoweini w Ang11' 
un iw ersy te t  Dubliński bez zaprzeczen ia  należy do lepiej uposażonych. łlOC*nf 
jego dochód wynosi do 64.000 f. st. czyli 400 000 rs .  Dyplomy, oplata ** 
lckcye i t. p, wpływy, wnoszone przez  uczniów, czynią mu 3 0 .000 f. st. c*«|1' l) 
się dziwić nie możemy, bo wiadomo, że w  Anglii wyższa nauka kosztu je  dróg” 
kiedy ludowe wykszta łcen ie  przychodzi darmo. R esz tu jące  34.C00 f st- ‘f0‘ 
biera un iw ersy te t  z swej w łas ości ziemskiej- Ciało un iw ersy teck ie  tk l*3* 
się z rek to ra  (p revos l) ,  biorącego rocznej pensyi 4000 f. st . (8000 r*-)’ 
siedmiu członków sta rszych,  płatnych po 2000 f st. i 27 m ltdszych  (Juni®f 
Fełlows) po 1000 fr i 70 s tudentów (scholara)  ° lr/-ymująeych stypendya.

(T rum ny  glini .n ' ) W Anglii także od niejakiego czasu  zaczyna »'? 
Upowszechniać zwyez..j  chowania zmarłych w trumnach z palonej gliny, który01 
dotąd w praw dz ie  nadają tyłku fermę zwycza jną  t ru m ie n ;  sadzą  j e d n a k , 01’ 
w kró tce  sz tuka i przemysł p rzyczynią  się do zmiany tej foriny na ksz ta ł tn ie js i? ’ 
W szak że  ur. y z palonej gliny p rz e t rw a ły  wieki w ziemi, nawet bez polew)’’ 
i p rzek aza ły  nam popioły przodków, kiedy drewniana  trumna ju ż  po u p ly * 'e 
kilku lal ulega zniszczeniu.  Coraz to wyższe ceny drzewa stedy się powodei® 
do zaslosowariia palonej gliny w celu wskazanym ; ro zsąd n e  naśladownictwo 
może się przyczynić  do szybkiego rozpowszechnienia  tego pomysłu.

Vj c. k. gałtc. drukarni rządowej.


